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Manifest obeymujący ..iia.tov.anie Hussei- 
db baszy feldmarszałkiem Anatolii, przyniósł
d. 26 z. in. Abmet Łasza, jenei^ł dywizyi 
g*ivardj'i| z polecenia W ielkiego Sułtana, do 
wysokiey Porty. Własnoręczny rozkaz Sułta­
na, poprzedzał manifest. Przeczytanie tych 
pism urzędowych, miało nastąpić na tiroczy- 
stem posłuchaniu, w obecności Husseina ba­
szy, i innych urzędników. Natychmiast wez­
wano Łlusseina baszę, aby stf udał do pała­
cu Porty. Wezwano tam oraz ministra p o ­
chodów, tefterdcra obozu W ielkiego Sułtanat 
dyreLtorów wydatków publicznych i mennicy* 
lecz minister, dla słabości zdrowia n.e mógł 
się znńydować. Kaytnakan basza, wezwani 
ministrowie, tudzież ministrowie spraw we­
wnętrznych , interessów zagranicznych i Cza- 
usz basza, zajęli mieysce w wielkiey sali po­
słuchania. Urzędnicy Porty udali się potem 
do Ahmeta baszy, i towarzyszyli mn do przed* 
pokoju wielkiey sali. W  tpyże chwili, feld­
marszałek W towarzystwie dwóch ministrów 
obrzędowych, wszedł innemi drzwiami do sa. 
j i ,  postąpił kilka kroków naprzud, i z nay- 
większem uszanowaniem pocałował wręczony 
mu rozkaz sułtański. Radosne okrzyki tszaa- 
szów ogłosiły przybycie jego; Achmet basza 
zaprowadził go do wieli iey sali posłuchania, 
gdzie feldmarszałek przyjął powinszowania 
id zgromadzonych osób. TIussein basza po­
dał rozkaz W .  Sułtana Reis-Effendemu, aby 
go przeczytał. Przyjął go Reis-Effendy, i gło­
śno przeczytał tak firman jekoteż własnorę­
czny rozkaz Sułtana. Następnie Kądi obozo. 
wy odprawił modlitwę w języku arabskim, 
błagając W szechmocnego o przedłużenie ży­
cia Sułtana i szczęśliwe jego panowanie. Po 
krótkiej r-szmowie oddalił się feldmarszałek; 
Kaymakan basza i ministrowie poprzedzali 
go aż do schodów; aAchmet basza i minister 
spraw wewnętrznych, szli obok niego. Cza- 
usz basza Aga i kilku innych dygnitarzy Por­
ty, Kadi i Tefterdar obozu sultańskiego, to­
warzyszyli Husseinowi baszy konnno aż do 
mieszkania jego. W oysko linijowe, odbywa­
jące 'służbę w pałacu porty, stałó dwoma, 
szeregam i, a muzyka woyskowa grała, mar­
sze wojenne. Własnoręczny rozkaz W .  Suł­
tana jest w osnowie następującey: ’t— » T y  
którego szlachetny charakter jest mi znany, 
Hugseiu baszo! Ninieyszyrn nay wyższym roz­
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kazem nadaję Ci nieMgranfozoną władzę o-, 
raz połączone z nią pełnomocnictwo, i mia- 
huję cię serdaii-Ekreijt czyli Feldmarszał­
kiem Anatolii. Zobaczę, co m ożesz1 zdziałać 
i dośn.iadczę gorliwości twojey w spełniam11 
zamiarów ntoich. Picrwszem staraniem two- 
jtm  będzie dobrze kierować i do sławy pro­
wadzić moje woyska gwardyi i lin ijow e, o- 
raz wszelkie inne, które pod twoje rozkazy 
oddane będą. N agradz«*ć będziesz tych, Któ­
rzy przy pomocy Wszechmocnego okażą wale­
czność swoją na polu bitwy, i tych, którzy 
w jakiem zdatzeniu odznaczą się przychyl­
nością i zdatnością. Posuwać na wyższe sto­
pnie będziesz ofiicerów i podofficerów; na­
grody twoje rozciągać si ę  także będą do tych, 
Którzy w' rozmaitych służbach wojskowych 
gorliwość swoją udowodnią. —  W edług _tey- 
że zasady sprawiedliwości, c i, którzy dopu­
szczają się wykroczenia, jakieykolwiekby 
broni i klassy byli, za wyrokiem sądu wo­
jennego, na twóy rozkaz zostaną ogłoszeni 
za utrącających swoje dostojności i zaszczy­
tne znaki. Każdy urzędnik, odbierze od 
ciebie zasłużoną karę. Jednym siowem , je ­
steś upoważniony wykonywać władzę nagra­
dzania i karania w całey Anatolii. Pamię­
taj1 dawać ciągle opiekę, na jaką mieszkań­
cy zasługują; staray się ochraniać poddanych 
moich i rajasów. Oby Wszechmocny dla 
sławy swego imienia i z przychylności do 
naszego proroka, raczył użyczyć opieki swo- 
jey, w twoiem naczelnem dowództwie.*

U W I A D O M I E N I E .

Obraz X. Biskupa Trzebickiego ękrycie Wzięty, o 
którym doniósł N. 17 gazety krafe. r. b. przed kilku 

i  dniami przez mur do ogrodu franciskańskiego w Kra­
kowie przerzucony został. Lubo sprawca tey szkody 
już jest Przełożonemu miejscowemu wiadomy^ przy­
rzeka jedna dotrzymać danego słowa,  względnie u- 
kry c a nazw iska jego, z tern wezwaniem aby .rzeczony 
obraz znacznie w wielu mieyBcach przez połamanie 
zepsuty, i przez doskonałego tylko artystę, mogący 
bydź poprawionym, starał się winowajca jak nayprę- 
dzey na swoy koszt tem się zatrudnić, nie dość bo­
wiem rzecz wziętą zwrócić, trzeba jeszcze i szkody 
ztąd wynikłe nagrodzić, inaczey nie będzie na ®u“ 
mieniu wolny, * jakn znany już z osoby i na^wUka 
każdego czasu wstydem rumienić się musi.

D o dzm eyszey gazety dołącza *&'•

W  j1 ciąg z protokółu ubraa na p o s ie r z ę n ią  
obiorezem ArcJiikonfrater-nii juUosiesdz.tu i 
banku pobożnego, dnia4 maja 1832r. odpj tein.
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